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Brutalny atak policji Mocha 


na organizacje polskie we Francji 


Zmotoryzowane oddziały uzbrojonych szpicli 


i agentów aresztują masowo obywateli polskich ZMP-owcy z przemysłu metalowego 
— w „odwet za aresztowanie szpiega Robineau 


WARSZAWA (PAP). 


Jak wiadomo, władze francuskie aresz 


towały załogę polskiego samolotu pasażerskiego, którą dopiero w 


wyniku zdecydowanej 


opinii publicznej zmuszone były uwolnić, 


postawy Rządu RP oraz pod naciskiem 


Wiadomo również, że 


władze francuskie próbowały wyjaśnić swe niedopuszczalne i bez- 
prawne postępowanie koniecznością prowadzenia śledztwa w spra- 


wie rzekomo tajemniczego zaginięcia Robineau, 


choć było rzeczą 


znaną, że Robineau został w Warszawie aresztowany za szpiego- 


stwo, 
Z Paryża donoszą, że władze 
francuskie, nie mogąc wywrzeć 


zemsty na niewinnych lotnikach 
polskich, rozpoczęły szeroko za- 
krojoną brutalną akcję terroru 
i gwałtu w stosunku do obywate- 
li polskich i instytucji polskich 
we Francji, 


Napaść w stylu 
Himmlera 


Zmotoryzowane oddziały po 
licji rozpoczęły w czwartek o 
świcie rewizje i aresztowania 
wśród obywateli polskich. W 
akcji policyjnej brało udział 
— jak podaje „France Soir* 
— 45 czarnych samochodów 
z uzbrojonymi policjantami, 
Akcją policyjną, prowadzoną 
w iście himmlerowskim stylu, 


kierował osobiście JULES 
' MOCH. 
LOKALE NIEKTÓRYCH 


ORGANIZACJI POLSKICH ZO- 
STAŁY OTOCZONE PRZEZ PO- 
LICJĘ, KTÓRA NASTĘPNIE 
PRZEPROWADZIŁA REWIZJĘ, 
SKONFISKOWAŁA ARCHIWA 
I DOKONAŁA MASOWYCH 
ARESZTOWAŃ WŚRÓD  POL.- 
SKICH DZIAŁACZY SPOŁECZ- 
NYCH. Po 4-godzinnej rewizji do 
mowej aresztowany został redak- 
tor naczelny „Gazety Polskiej“ v7 
Paryżu, ARTUR KOWALSKI. 
Przeprowadzono również rewizję 
w mieszkaniu redaktora naczelne 
go czasopisma  ilustrowanego 
„Polska i Swiat“ — znanego poe- 
ty ZBIGNIEWA BIEŃKOWSKIE 
GO, którego następnie aresztowa 
no. Po dokonaniu rewizji w gma- 
chu POLSKIEJ RADY NARODO 
WEJ aresztowany został przewod 
nieczący Polskiej Rady Naredo- 
wej, Szczepan Stec. W Lille prze 
prowadzono rewizję w Domu Pol 
skim, gdzie skonfiskowano archi 
wa i aresztowano działacza pol- 
skiego, Szustera. 


Zasadzka 
na PCK 


W lokalu Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Paryżu policja urza- 
dziła zasadzkę i ZAARESZTO- 


Braterskie pozdrowienia 


metalowców ukraińskich 


WARSZAWA (PAP). 
Główny Związku Zawod. Prac. 
Przem. Metalowego otrzymał od 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Metalowego Ukraiń 
skiej SRR depeszę, w której czy 
tamy m. in.: 

„Gorąco dziękujemy meta- 
lowcom polskim za braterskie 
życzenia przesłane nam z oka 
zji 32 rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej, 

Z całego serca życzymy 
Wam powodzenia w dalszej 
pracy dla dobra narodu pol- 
skiego“, 

Depeszę podpisał przewodniczą 
cy ZG Zw. Zaw. Prac. Przem, 
Metalowego USRR, _ 


Zarząd |* 


WAŁA WSZYSTKICH LEKA- 
RZY ORAZ PACJENTÓW. Wśród 
dalszych aresztowanych znajdują 
się: urzędniczka Polskiego Biura 
Informacji — Klara Nicolas, ab. 
Tioczek z sekcji polskiej CGT, 
urzędnik PCK w Paryżu — Rot- 
sztajn, przewodniczący polskiej 
organizacji młodzieżówej „Grun- 
wald“ — Pis i jego żona. 


Władze francuskie w zacietrze- 
wieniu swym posunęły się do te- 
go, że brutalnie pogwałciły pol- 
sko - francuską konwencję konsu 
larną oraz normy prawa między - 
narodowego, aresztując urzędni- 
ków Ambasady RP w Paryżu, 
Szurka - Kowalskiego, Murzyna 
i Myszkowskiego. Należy podkre- 
Ślić, że władze francuskie dotąd 


nie zawiadomiły oficjalnie Amba 
sady RP o zaaresztowaniu urzęd 
mików polskich, Ponadto władze 
francuskie nie zawahały się — 
WBREW PRAWU  MIĘDZYNA- 
RODOWEMU — ARESZTOWAĆ 
WICEKONSULA RP W LILLE, 
SZCZERBIŃSKIEGO, posiadacza 
paszportu dyplomatycznego, 


Interwencja 


ambasady RP 


Ambasada RP w Paryżu, za- 
alarmowana przez rodziny aresz- 
towanych, interweniowała nie- 
zwłocznie we francuskim — Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych, 
gdzie wyższy urzędnik tego Mini 
sterstwa — nie wysuwając żad- 
nych zarzutów przeciwko areszto 
wanym, oświadczył wręcz, że są 
to akty odwetu za aresztowanie 
Robineau. 

Terrorystyczna akcja policji 
została przyjęta przez opinię pu- 
bliczną Paryża z uczuciem odra- 
zy i wstrętu. 

WIADOMOŚCI O BRUTAL- 


NYCH ARESZTOWANIACH, 
PRZEPROWADZONYCH BEZ 
ŻADNEGO UZASADNIENIA 
WŚRÓD POLAKÓW — WYWO- 
ŁAŁY W SZEROKICH KOŁACH 
SPOŁECZEŃSTWA _ POLSKIE- 
GO OGROMNE WZBURZENIE 
I GŁOSY PROTESTU. 
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i jego protektorzy 


wzywają do zespołowego 


WARSZAWA (PAP). — Robotnicy- 
członkowie ZMP, zatrudnieni w War 
szawskich Zakładach Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych ,K-3 
wezwali do zespołowego współzawod 
nictwa pracy absolwentów szkół 
przysposobienia przemysłowego, za- 
trudnionych w branży elektrotech- 
nicznej. 


współzawodnictwa pracy 


Współzawodnictwo będzie miało 
na celu podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego,zawodowego i kulturalnego. 

Równocześnie młodzi robotnicy - 
ZMP-owcy z Zakładów K-3 rzucili 
hasło organizowania zespołowego 
współzawodnictwa pracy między ro- 
boinikami - ZMP-owcami zakładów 
metalowych całej Polski, 


Walka z imperializmem— 


to walka o jedność Niemiec i trwały pokój 
Oświadczenie wicepremiera Niemieckiej Republiki Demokratyczne 


BERLIN (PAP). — W „Domu Kuł 
tury Radzieckiej“ wygłosił odczyt na 
temat polityki rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wicepremier 
Walter Ulbricht, 


Ulbricht wskazał, że w chwili obec 
nej obowiązkiem wszystkich patrio- 
tycznych sił niemieckich jest kon- 
sekwentna walka o przywrócenie jed 
ności Niemiec. Ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — oświad 
czył Ulbricht — powinna przeciwsta 
wić się seperatystycznym i antydemo 
kratycznym poczynaniom mocarstw 


Diay „manii prześładowczej krajów marstallowkich 


o swych przejściach z policją p. Mocha 


WARSZAWA (PAP). — Kiedy po 


„Nie dopuszczono konsula R. P. do 


ciężkim locie, przy niesprzyjających | nas — opowiada stewardessa Halina 
warunkach atmosferycznych samolot; Walfisz — a także nie zwrócono nam 


pasażerski Polskich Linii Lotniczych 
„LOT, którego załoga została bez- 
prawnie zatrzymana przez władze 
francuskie w Paryżu, wylądował 
wreszcie przy świetle reflektorów na 
polskiej ziemi, obecni zgotowali ofia 
rom, jak to nazywa dzisiejszy numer 
„Humanite', przywieziony przez za- 
łogę, „manii prześladowczej krajów 
marshallowskich” — żywiołową owa- 
cję. Wznoszono okrzyki, potępiające 
reakcyjnych polityków francuskich, 
którzy pozbawili wolności osobistej 
załogę polskiego samolotu pasażer- 
skiego. Wiwatowano gorąco na cześć 
solidarności z ludem pracującym 
Francji. 

Bezpośrednio po serdecznym p9- 
witaniu z oczekującymi rodzinami 
członkowie załogi opowiedzieli o 
swych przejściach z władzami poli= 
cji francuskiej. 

„Aresztowani zostaliśmy — mó- 
wi I pilot Zygmunt Piotrowski — 

o godz. 7-ej rano przez policję 

lotniczą na lotnisku Le Bourgel 

i przesłuchiwani aż do godz. 18-ej, 

kiedy to przekazano nas do Sure- 

te Nationale (francuska policja po 
litycznaj, gdzie w dalszym ciągu 
badano nas aż do godz. 1-ej nad 
ranem następnego dnia, Jednak 

i wtedy, kiedy zarówno na pod- 

stawie naszych wyjaśnień, jak 

i posiadanych już informacji wła- 

dze francuskie mogły się w pełni 

zorientować o. absurdalności wy- 
suwanych przeciw nam zarzutów, 
nie zostaliśmy zwolnieni i musie- 
liśmy spędzić noc na krzesłach 


i stołach w lokalu policji”. 


Bunt 
więźniów-patriotów 
w Korei Południowej 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Pherianu: w więzieniu Ma 
san (Korea Południowa) 300 więź- 
niów po walce ze strażą więzienną 
zdobyło broń i wydostało się na wol- 
ność. Więzniowie ci stoczyli przy po 
parciu ludności miejscowej zacięta 
walkę z oddziałem policyjnym, który 
uległ rozgromieniu. Następnie wię- 
Źniowie przyłączyli się do oddziałów 
partyzanckich, działających w rejo- 
nie Ganvon i wraz z nimi prowadza 
walkę przeciwko miejscowym orga- 
nom marionetkowego rządu Li Syn 

Mana, y 


odebranych przy aresztowaniu pasz- 
portów. Skoro tylko pozwolono nam 


na zamieszkanie pod strażą w hote- | 


lu, a następnie mieliśmy możność do 
rywczych kontaktów z ludnością, 
spotykaliśmy się na każdym kroku 


z licznymi dowodami sympatii. Fran- 
cuzi nie taili przed nami swego obu- 
rzenia wobec postępowania swych 
władz i jawnie pokpiwali sobie z hi- 
sterii pana Mocha i jego policji”, 
Rodziny lotników polskich są 
uszczęśliwione ich powrotem. 
„Wierzyłam, że Rząd Polski uczy- 
| a e e E e 


Kwei-Lin 
stolica prowincji Kwang-Si 
zdobyta przez Armię 

Ludową 


LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Hong - Kongu agencja Reutera, 
chińskie wojska ludowe zajęły 
Kwei-Lin, stolicę prowincji 
Kwang-Si w Chinach południowo 
zachodnich. Następnie wojska lu- 
dowe uderzyły w kierunku Liu- 
Czou, w odłegłości 75 mil na po- 


łudniowy zachód od Kwei-Lin. 
KFOMOPEFOCECEWOWFLECFEPNE NGENE 


Przemysł lekki 
wykonał roczny plan —— 


na 38 dni przed terminem 


WARSZAWA (PAP). Mini- 
sterstwo Przemysłu Lekkiego 
w dniu 23 bm. tj. na 38 dni 
przed terminem wykonało 
roczny, globalny wartościowy 
płan produkcji. 


Przemysł lekki grupuje 
wszystkie działy produkcji 
włókienniczej, przemysłu pa- 
pierniczego, mineralnego, 
drzewnego, odzieżowego, skó 
rzanego oraz przemysł gra- 

| ficzny i zapałczany. | 


m NN am 


ni wszystko, aby zwrócić mi mego 
męża” — powiedziała ob. Zygmun- 
ta Błaszczak, żona radiooperatora 
pokładowego, „Boleśnie  odczu- 
łam krzywdę wyrządzoną memu 
mężowi i jego kolegom przez po- 


licję francuską — rzekła Maria 
Kurtz, żona mechanika pokłado- 
"wego — ale na szczęście zdecy- 


dowana postawa naszych władz 

położyła: kres tej niebywałej sa- 

mowoli”. 

Witając powracających, tow. Ko- 
zera przedstawiciel organizacji 
dzielnicowej PZPR=Ochota, stwier- 
dził wśród owacji obecnych, że „na- 
sza demokracja potrafi walczyć o 
swoich ludzi”, 


Przy śpiewie „Międzynarodówki 
odprowadzono załogę samolotu do 
budynków Portu Lotniczego. 


zachodnich i reakcji niemieckiej. 
Żyjemy w warunkach powie- 
dział Ulbricht — gdy ponosimy odpo 
wiedzialność za całokształt budow- 
nictwa demokratycznego w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej, Rząd 
radziecki i rządy krajów demokracji 
ludowej okazały nam zaufanie, wy- 
rażając gotowość zawarcia z nami 
umów handłowych na podstawie cał- 


kopalnie „Sośnica“ 


kowitego równouprawnienia. 

Ludność Niemiec Zachodnich — 
stwierdził dalej Ulbricht — w coraz 
większej mierze zaczyna rozumieć, że 
wrogiem wszystkich Niemców są agre 
sywne siły imperializmu, dążące do 
utrwalenia podziała Niemlec. Walka 
z imperializmem, to walka o jedność 
Niemiec i trwały pokój —  oświad- 
czył wicepremier Ulbricht: 


i „Makoszowy“ — 


„wypełniły 23 bm. trzyletni plan produkcji 


KATOWICE (PAP). — Kopalnia nSośnicąa”, należąca do Gliwickie- 


go Zjednoczenia Przemysła Węg lowego, 


Zarządowi Przemysłu Węgloweg o 
. letniego planu eksploatacji węgla 


zameldowała  Centralnemu 
o wykonaniu w dniu 23 bm. trzy- 
kamiennego. 


Sukces ten pozwoli załodze wyprodukować do końca bieżącego ro- 
ka 125.000 ton węgla kamiennego ponad plan, 


Również górnicy kopalni 


„Ma koszowy”, należącej do Gliwickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Weglow ego, 


zrealizowali w dniu 23 bm, trzy- 


letni plan eksploatacji węgła, zobowiązując się jednocześnie do koń- 
ca br. dostarczyć Państwu dodatkowo 172.000 ton węgla. 


Na przedterminowe wypełnienie 
pe: wpłynęły wyniki 
ków. 
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3-letnich zadań produkcyjnych ko- 


rywalizujących we współzawodnictwie górni- 


Wzrost obrotów 
polsko-czechosłowackich w 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
23 bm. podpisany został w Warsza- 
wie, w ramach 5-letniego układu han 
dlowego polsko - czechosłowackiego 
protokół, ustalający listy towarowe 
na rok 1950. 

Protokół przewiduje wywóz do Cze 
chosłowacji: węgla, cynku, artyku- 
łów rolniczo-spożywczych, wyrobów 
przemysłu chemicznego, mineralnego 
włókienniczego i papierniczego, 

Polska importować będzie z Cze- 
chosłowacji: wyroby przemysłu meta 


o 


Przedstawiciel podżegaczy wojennych — 


gen. Bradley 


ku z wiadomościami, że amerykań- 
skie koła wojskowe nalegają na utwo 
rzenie zachodnio - niemieckich sił 
zbrojnych, korespondent waszyngtoń 
ski „New York Daily Worker“ - d3- 
wiaduje się, że kierownik grupy sze» 
fów sztabów USA, gen. Bradley, 
przemawiając w ub. tygodniu na zam 
kniętym zebraniu dziennikarskim, 
oświadczył, że utworzenie armii za. 
chodnio-niemieckiej jest pożądane „z 
militarnego punktu widzenia“, Brad- 
ley dodał, że jest on wyrazicielem pe 
glądów kół wojskowych, lecz że ta 


Górnicy kopalai 


+słfóarość** 


wykonali roczny plan 

KATOWICE (PAP). — Górnicy 
kopalni „Karol“, którzy pierwsi w 
polskim przemyśle węglowym zreali 
zowali już 16 września br. 3-letni 
plan produkcyjny, wykonali w dniu 
24 bm. o godz. lf-ej roczny pien 
ekspłoatacji węgla kamiennego. 


domaga się utworzenia armii 


zachodnio - niemieckiej 
NOWY JORK (PAP). — W cj | zaden 


podlega rozstrzygnięciu 
przez Departament Stanu, 

Według korespondenta, Bradley 
domagał się również nawiązania blis 
kich stosunków z faszystowską Hisz 
panią. 

—— mM 


W uznaniu zasług dla Albanii 


Premier Enver-Hodża 


— generałem armii 


Tirana (PAP). Na wniosek Ra- 
dy Ministrów Albańskiej Repabliki 
Ludowej i Biura Politycznego KC 
Albańskiej Partii Pracujących gene- 
rat-pułkownik Enver Hodża, premier 
i dowódca naczelny sił zbrojnych, zo- 
stał mianowany generałem armii. 


Albańska Agencja Telegraficzna, 
ogłaszając dekret prezydium Zgroma 
dzenia Ludowego w tej sprawie, 
stwierdza, że powyższa nominacja na 
stąpiła w uznaniu wielkich zasług 
Envera Hodży dla kraju i zgodnie z 
życzeniami szerokich mas ludowych. 


lowo-maszynowego, wyroby walcowa 
ne, artykuły chemiczne, koks, obz- 
wie, gliny ogniotrwałe, sprzęt radij- 
techniczny i inne, 

Przewidziana w protokóle wartość 
obrotów wzrośnie w roku 1950 o oko 
ło 25 proc. w stosunku do roku 1949, 


Ogólnopolski zjazd 
inżynierów i robotników 


budownietwa 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
od 1 do 4 grudnia br. w Gdańsku od 
będzie się ogólnopolski zjazd, organi 
zowany staraniem Polskiego Zwiąż- 
ku Inżynierów i Techników Budownic 
twa. Oprócz delegatów wszystkich 
komórek, podległych Związkowi, w 
zjeździe udział wezmą najwybitniej- 
si przodownicy i racjonalizatorzy z 
dziedziny budownictwa w liczbie oko 
ło 150. 

Zaproszeni zostali również przed- 
stawiciele pokrewnych stowarzyszeń 
ze- Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji „ludowej oraz ze Szwajca 
rii, Anglii, Francji, Szwecji, Belgii 
i Holandii, 


W U- etapie współzawodnictwa 
zwyciężyli górnicy GSA 


KATOWICE (PAP). — W Czecho 
słowącji bawiła ostatnio delegacja 
górników polskich, którzy w Ostra- 
wie odbyli konferencję w celu obli- 
czenia rezultatów II etapu współza- 
wodnictwa, toczącego się między za- 
łogami kopalń: „Sosnowiec“, „Rs- 
mer“ i „Andaluzja“, a czechosłowac 
kimi kopalniami: „Hlubina“, „Barba- 
ra“ i „Dukla“, 

W II etapie zwyciężyły załogi ko- 
palń czechosłowackich. Górnicy cze- 
chosłowaccy uzyskali wyższą punkta- 
cję dzięki sukcesom w dziedzinie bez 
pieczeństwą pracy i w zwalczadiu 
absencji, s- —— ; ) 
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Szeroką falą, przebiega po kraju 
akcja sprawozdawiza po III Plenura 
KC PZPR. Ponad 300 zebrań akty- 
wów miejskich i powieśowych, plenar 
ne posiedzenia Komitetów Wojewódz 
kich, zebrania podstawowych organi 
"zacji partyjnych w zaliladąch pricy 
i fabrykach — oto doatydhczasowy ża 
sięg akcji, którą ciągle jeszcze trwa 
i obejmie wszystkie instancje, wagy- 
stkie organizacje parcyjne, wszyst- 


EŚĆ UC 


„Akcja sprawózdawcza winna do 
prowadzić do świadomości każdego 
członka Partii wyniki Plenum, a 
przez to zmobilizować organizacje 
partyjne do realizacji zadań, któ- 
re stoją przed Partią, wzmóc ich 
aktywność i czujność rewolucyjną, 
uzbroić je politycznie i wpoić no- 
wy, wyższy styl pracy partyjnej“. 
Każda organizacja partyjna powin 


j = 3 í ; 
Ina więc do głębi zanalizować podsta 


kich członków Pari zasczenie akcji Jyowa problemy postawione prze” 

Z JeRa NiE |Diequm: problemy ideołowiczne, tzn. 

7 rozgromienie da końca nacjonalistysz 

s : s "na wicóowegzo odrhylenia i wyt „e 

aktywizacji mis CIONCAN f > roay lbienie wszelkich jewo resztek; pro- 

cja mas pavtymycw we uekwały HH plem rewolucyjnej czujności tan. od 

Plenumi I pod tym względem prze |waźńe, krytyczne ocemanie  cało- 

bieg akcji sprawotdawizej podzreślit rsztaltu pracy organizacji partyjnej 
historyczne, przełomowe znaczenie III) Y . i 


Pienin. Świadectwem tego był cá- 
ły przebieg dyskusji na wszystkich 
zebraniach, wiefza aktywność człon- 
ków Partii w omewianiu uchwał Ple- 
num, entuzjastyczne przyjęcie w7- 
tycznych, jakie przed Partią posta- 
wił referat i słowo końcowe tow. Bie 
ruta. Świadectwem tego był gorący 
odzew z jakim spotkały się uchwały 
Plenum w eśłej Partii, we wszyst 
kich jej ogniwach. 


jl terenu, na którym ona działa, kry- 
tyczna ocena pracy kadr partyjnych 
i państwowych, które w praktyce na 
ja remlizoweć linię Partii, odważne, 
krytyczne oświetlanie wszelkich. nie- 
dociągnięć i błędów popełnianych. w 
jpracy i konsekwentna walka o ich ya 
[stnięcie. 

Zadaniem akcji sprawozdawczej bę 
dzie wypracowanie, na tle uchwał 
Pieńnum, konkretnych wytycznych dla 
pracy każdej instancji i organizacji 


d 


Przebieg akeji wskazuje, źe wysią {partyjnej na kaźdym odcinku. 


gniącie wszystkich wniosków ze zde- 
maskowania prowokatorskiej roboty 
agentury wroga, że uchwały w spra- 
wie całkowitego wykarczowanią od- 
chylenia prawicowego i naejomalisty= 
cznego, że uchwaly w sprawie wzńto 
żenia czujności rewolucyjnej — spot 
kały się z jednomtyśltym poparciem 
całej Partii — wszystkich jéj ogniw 
Na posiedzeniach i zebraniach instań 
cji, aktywów i orgamizacji partyj- 
nych wskazywano "na konkretnych 
faktach formy działania i penetracji 
wroga klasowego w terenie, W dysku 
sji towarzysze wskazywali na liczne 
fakty usadowiania się wrogich i ob- 
cych elerientów na odpowiedzialnych 
stanowiskach, na łatwość z jaką tm 
się to udawało. Faktów takich jest 


dużo. Trzeba mobilizować czujmość 
organizacji partyjnych w dalszym 


ciągu, trzeba wyciągać wnioski z u 
jawnionych faktów. Trzeba zwalczać 
wroga klasowego tam gdzie on się u- 
krywa. Trzeba nauczyć się odróżniać 
maskująrego sią wroga od óddańego 
pracownika. 

W dyskusji wykazywano liczne bra 
ki w pracy partyjnej, niedostateczną 
czujność organów partyjnych i orgá 
nizacji partyjnych, - niedostateczną 
opiekę nad Kadrami, nieprzestrzega- 
nie zasad statutowych przy przyj- 
mowaniu i usuwaniu człottków Partii, 
wskazywano szkodliwe skutki hamo 
wania krytyki i samokrytyki. Wyka- 
zywano jak wszystko to utrudnia t- 
jawnianie wroga klasowego oraz pod 
niesienie poziomu i stylu pracy pár- 
tylnej. W ten sposób akcja sprawoż 
dawcza staje się bodźcem mobilizacji 
całej Partii dla zrealizowania uchwał 
Plenum. 

Akcja sprawozdawcza ma ogromne 
znaczeńie w życiu naszej Partii. Nie 
wystarcza tylko zrełerować i przedy 
skutować tezy referatu tów. Bieruta 
i uchwaly Plenum; trzeba, by cała 
Partis, by każdy człónek Partii u- 
chwsłami tymi żył, by stały się one 


drogowskazem w walce i pracy. W u jnych, 


chwałuch Biura Organizacyjnego KC 
PZPR w sprawie realizacji wytycz= 
nych III Plenum czytamy: 


„Następnie — czytamy dalej w 
cytowanej wyżej. chwale Biura 


Orzanizacyjnego KO PZPR y 
toku akcji sprawozdawczej winńy 
być na specjalnych zebraniach omó 
wione i przedyskutowane konkret 
ne zadania każdej z instancji i or- 
ganizaćeji partyjnej w świetle wy- 
tycznych III Plenum. W tym cslu 
odbędą się plenarne  nosiedzenia 
kómitetów wojewódzkich i pówia- 
towych, które przyjmą uchwały a 
konkretnych terenowych zmianiach 
wojewódzkich i powiatowych orga- 
nizacji partylnych w realizacji za 
dań wytkniętych przez III Plenum, 
a także specjalne zebrania podsta- 
wówych organizacji, na których bę 
dą omawiane ich zadania w świet 
le wytycznych IIL Plenum*,' 

W tej drugiej fazie akcji sprawoz= 
dawózej czołowym zadaniem będzie 
powiązanie ogólnych wytycznych TH 
Plenum ze szezegółowymi potrzebami 
i zadaniami każdego odcinka pracy, 

Dotychczasowy przebieg akcji spra 
wożdawczej wskazuje, że tu i ówdzie 
jeszcze towarzysze nie umieją powią 
zać ogólnych wytycznych Plenum z 
konkretnymi zadaniami w terenie, 

Zadaniem instancji i organizacji 
partyjnych będzie wypracowanie pla 
nów pracy na konkretnych ódcin= 
kach — planów, które tłumaczyłyby 
uchwały IH Plenum na język danego 
zakładu pracy, każdej organizacji Wo 
jewódzkiej, powiatowej czy gminnej. 
Tszęba. bedzie położyć główny-nacisk 
na odpowiednie skonkretyzowanie za 
dań, na wyciągnięcie wniosków zzcze 
gółowych, odpowiadających danemu 
terenowi — z wskazań ogólnych za. 
wartych w referacie i słowie kone5- 
wym tow, Bieruta oraz w uchwałach 
III Plenum KC PZPR. 

Dla przeprowadzenia tych ogrom- 
nych zadań, dla rozprowadzenia w 
masach członkowskich i w całej kla- 
sie robotniczej uchwał Plenum i na- 
teżytego urzeczywistniania wyty!:z- 
trzeba będzie zmobilizować 
wszystkie siły Partii, 

„KC, KW i KP — mówi uchwa- 
ła Biura Organizacyjnego — zma 
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eq rmarośme sie 


„Wojna jest lepsza” 


Papież Plus XII bardzo czę* 
śtę i chętnie konferuje z Ame- 
rykanami. Nie z delegacjąmi a- 
merykańskich katolików i piel- 
grzymów bynajmniej, lecz z po- 
ltykarni i generałami U, 8. A. 
wśród których kafolików pra- 
wie, że nie ma, są tatomiast 
baptyści, adwentyści. motedyści, 
mormoni ij członkowie wielu 
innych grup wyznaniowych, 
nazywani w ołicjalnej termino- 


logii Kościoła katolickiego — 
„heretykami” s;  „odszczepieńe 
cemi“, 


Właśnie w tych dniach zło» 
żyło wizytę w Watykanie gro= 
to amerykańskich senatorów w 
towarzystwie kliku przedstawi- 
sień sztsbu generalnego U.S. A. 
Senatorowie rozjeżdżają po Eti- 
ropie, badając użytkowanie kre 
idytów marshallowskich; przed= 
miotem zainteresowania amery- 
kańskich generałów jest zgoła 
coś innego, 

Do tych to wysłanników z 
krajn „dolarowej demskracji" 
Pius XM wygłosił wzniosłe prze 
mówisnie, w którym m. in. o= 
świadczył: Z przyjemnością wi- 
dzą, iż przedstawiciele wladz 
ustawodawczych i wojskowych 
U.S. A. działają w porozumie- 
niu, Prawo, bez względu na swą 
słuszność, zx dwnudnością może 
liczyś na sukces, jCŚH nie jest 
poparie siłą, Siła ta ma obowią- 
zek bronienia praw, danych czło 
wiekowi przez Boga“, 


Wątpimy bardzo, czy takie 
prawa amerykańskie, jak atty- 
robotnicza ustawa Tafta - Hart 
ley'a, ustawy dyskryminujące 
Murzynów, przepisy o funkcjo- 
nowaniu „komisji do badania 
działalności zntyamerykańskiej* 
1 tp, są istotnie dane ludności 


U. §. A. przez Boga Sądzimy, 
że giełdziarze z Wall - Street i 
wykonawcy ich woli z Departa- 
mentu Stanu odegrali w danym. 
razie znacznie większą rolę. 
Ale taktem jest, że te wszystkie 
prawa, „beż względu na swą 
słuszność” (czy  niesłuszność...) 
popierane są siłą, i że ofiarami 
tej siły padają tysiące nczci- 
wych į niewinnych obywateli 
U. 8. Au. 

Na zakończenie papież oświad 
czył gościom amerykańskim, że 
„obawa przed wojną jest gt1- 
sza, niż sama wojna”, | że uba- 
wa tą nie zniknie, dopóki na 
świecie istnieć będzie choćby 
jeden kraj, gdzie państwo jest 
wszystkim*.(7). 

Dziwnie, wprost zdumiewają* 
eo brzmią te Słowa papieskie, 
wygłoszone do przedstawicieli 
kraju, gdzie pieniądz „jest 
wszystkim“... Przecież to nie- 
mał rada į zachęta do rozżpąta- 
nia wojny „prewencyjnej” prze 
ciwko wszystkiemu, co wolne i 
postępowe na Świecie, bo taką 
wojna — zdaniem papieża 
byłaby lepsza, niż obawa przed , 
wojną. i 

Tego rodzaju zachęta w u- 
stach arcypasterza Kościoła, kió 
rego zadaniem i celem powinno 
być głoszenie zasad pokoju milę- 
dzy ludźmi i miłości bliźniego, 
wydaje się czymś po prosta — 
niewlarogodnym, Skoro jednak 
jest oma faktem politycznym, 
wytiumaczyć go można ` tylko 
istnieniem ścisłych, zbyt ści- 
słych, niestety, więzów i kón- 
taktów pomiędzy sktnalną dzia 
łalnością watykańskich destojni 
ków i agresywną, imperiali- 
styczną polityką władców z Wa- 
szyngtonu 


s D. 
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Il POENI 


bilizują wszystkich aktywistów, 
którzy będą referować, bądź uczest 
niczyć w zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych,  poświęco- 
nych omówieniu wyników Il Ple- 
num i zadań dańej organizacji w 
świetle wytycznych II Plenum* 


Akcja sprawozdawczą stanie się 
zarażem akcją przygotowawczą dia 
wyborów władz partyjnych, które w 
myśl uchwał Pienum maja być prze 
prowadzone na wszystkich szcże- 
blach, do Komitetów Wojewódzkich 
włącznie. 

Å. 


Sila naszej Partii, wszystkie jej 
wielkie osiagnięcia polegają na nié- 
rozerwalnęj więzi z masami, na ogro 
mnym kapitale jaki Partia zdobyta 
w klasie robotniczej i w szerokich ma 
sach ludowych, na wierności zazadom 
lnzusi Lenina i Stalina, Aksja spra- 
lwozdawcza po IH Plenum uczyć mu- 
si masę członkowaką jak podnosić bo 


zj 
jowość i aktywność, jak podaosić pò 
ziom czujności i pracy partyjnej, jax 
pogłębiać więź z masami. Akcja tą 
jeszcze bardziej zwiera szeregi Par- 
tih jeszcze mocniej wiąże aktyw par 
tyjny 2 kierownictwem Partii, jesz- 
cze silniej sprzęga więź pomiędzy 
awangardą klasy robotniczej Polski 
Ludowej a milionowymi masami nez 
partyjnych. 

Diatego też akcja sprawozdawcza 
musł dotrzeć do każdego członka Par 
tii. Dlatego też problemy poruszo1e 
w referacie i główie końcowym tow 
Biernta, zarówno jak i uchwały*Pie- 
unum nie mogą być wyczerpane w sā- 
mej ukeji spmeawozdśwczej, lecz mri- 
szą stać się stałą wytyczną dla co- 
dziennej pracy organizacji partyjnej 
Dlatego też kaźdy aien et Barti ma 
si głęboko je sobie przyswoić, prze- 
studiować, tak aby stały sie dla nie- 
go trwałym dorobkiem, aby umiał się 
nimi posługiwać w.swej pracy i w 
swej walee, s i 
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y szpiegami i nie odpowiadamy 
„łobuziaków”. 


Nypełnimy historyczne wskazania! 


Organizacje partyjne Lodzi omawiają (tiki 


nin HAI TIAN, 


LANKA TARZAN 


We wsżystltich organizacjach pod 
stawtiwych fabrycznych, przy biu= 
rach i urzędach ostatnie.dni mijają 
pod znakiem przełomowych Uchwał 
IH Plenum Komitetn Centralncgo 
naszej Partii 

Oto, co piszą 6 przebiegu zebrań 
partyjnych poświęconych  oinówie- 
miu tych uchwał, nasi koresponden= 
ci fabryczni. , 


tii | 
JU I 


PZPB Nr 2 
„Tak bojowego zebrania — pisze 
Kkórespońdent, tow. - Gronówski — 


dawno nie pamięta cała organiza- 
cja podstawowa. W dyskusji brało 
udział wielu towarzyszy, a każdy z 
mówców poruszał zasadnicze Spra- 
24 dotyczące Życia naszego zakła- 
u. 
"Tow. Wypych zwrócił. uwagę ną 
duży odsefek nicobecności w czasie 
pracy i podkreślił że ten stan po- 
wstał na skutek niedostatecznej pra 
cy grup partyjnych, słabego oddzia 
ywania PZPR=owców na bózżpar- 
tyjnych. | 

Tow. Malinowska obszernie omó- 
wila konieczność wzmożenia dyscy= 
puny partyjnej, . 


wozem ele, 


9606044444029064 


Tow. Sobczak przytacza wisle fak 
tów 2 życia zakładu, będących wy- 
nikiem niedostatecznej czujhości to 
warzyszy, i niędostatecznego” zróżu- 
mienia , obowiązków, sfojących 
przed partyjniakiem. 

Czujność, czujność, wszędzie i za- 
wsze — oto drega i klucz dą Sukce- 
sów gospcdarczych, do podniesienia 
naszej y życiowój, do zbudowa- 
nia socjalizmu w Polsce. y 

Na zakończenie zebrania. towa= 
rzysze jednomyślnie uchwalili rezo- 
lucję, w której zobowiązał się 
wprowadzać w życie uchwały IH 
Plenum KC PZPR. 


PZPB Nr 4 
Korespondentka fabryczna, tow. 
Majewska,.pisze:. 6 
„PZPR-owcy naszych ząkłądów 
dali dowód, że w pełni zrgzumieli 
uchwały historycznego Plenfim Ko- 


mitetu Centralnego j że w swej pra 
cy będą je skrupulatnie reajizować. 

Tow. Jakatowicz stwiemiziłŁ że 
nie doceniamy naszych młodych 
kadr technicznych i nie wykorzy- 


styjemx, ICH w, nalężyty,„APOSÓD. . - 


achwa REA Plenarna KCC PZPR 


row. Bieniek w Samokrytyczaej | czeń kraju, który pierwszy zbndo= 


wyypowieńzą podkreślił, że na stano- 
wisku referenta wydziału personż]- 
jego nić przejawiał należytej czuj- 
ńości i że teraz, po uchwałach I 
Pienum, w pełni zrozumiał szkodii- 
wość stvej poprzedniej postawy Wg- 
bec zagadnienia czujności. 

Tow. Stępień zwrócił uwagę, że 
musimy uczyć się wykrywać wroga 
klasowego, który ima się wszelkich 
sposobów dla utrudniania 4 prze- 
szkadzania nam w pracy, 

Wystąpienia mówców  wielokrot- 
nie przerywały entuzjastyczne oxla 
ski zebranych i okrzyki ku czci 
tow. Bieruta, Marszałka Rokassow= 
skiego oraz przyjaźni że Związ* 
kiem Radzieckim. 


Urząd Pocztowy Łódź 1 


Referat tow. Jezierskiego, sekre= 
tarza Dzielnicy - Śródmieście stał 
się podstawą do ożywionej dyskusji, 
w której wzięło udział wielu człon= 
ków organizacji podstawowej. 

Tow: Tomczyk zwrócił uwagę, że 
musimy  zacieśniać przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i korzystać 
z przebogatej.„skarbnicy „ doświad 


We wszyśtkich swych propagando- 
wych  deklaracjach przedstawiciele 
władz amerykańskich zapewniają, ja- 
koby w ciągu czterech lat okupacji 
amerykańskiej osiągnięto w Japonii 
znaczny postęp w dziedzinie demo- 
kratyzacji. Podobńie czyni stałe ge- 
nera Mac Arthur: w- wygłoszonym 
z okazji 4 rocznicy kapitulacji Japo- 
nit przemówieniu, po raz nie wiado- 
mo który zapewniał oń, że naród jā- 
poński korzysta obecnie „że wszyst- 
kich praw i swobód demokratycz- 
nyéh”, 

Ale rzeczywistość zadaje kłam tym 
szumnym zapewnieniom. Wszystkie 
bowiem inspirowane przez władze o- 
kupacyjne: zarządzenia zmierzają do 
japońskich sił demokra- 
tycznych. 


Tak więc jeszcze w maju 1948 r. 
Mac Arthur = w udzielonej rzadowi 
japońskiemu dyrektywie — zażądał, 
hy robotnikom i urzędnikom instytu- 
cji i przedsiębiorstw państwowych 
zakazano zawierania umów zbioró* 
wyci: oraz uczestnictwa w strajkach. 


Na rozkaz Mac Arthura, reakcyjna 
większość  parlameniu japońskiego 
przeforsowała też wkrótce po tym, 
dalej idącą „ustawę o służbie pań- 
stwowej”, zakazującą urzędnikom i 
robotnikom przedsiębiorstw i instytu- 
cii państwowych tworzenia związ: 
ków zawodowych, 


W maju 1949 r. parlament japoń- 
ski uchwalił nowe ustawy ańtyrobot- 
nicze, m. in. sławetną „ustawę © 
służbie państwowej”, która sbjeła 
faktycznie wszystkie kategorie ludzi 
pracy. Robotnikom i urzędnikom zą- 
równo przedsiębiorstw państwowych, 
jak I ptywatnych grozi zwolnienie z 
pracy, a nawet kara więzienia lub 
grzywny 100 tys. jen (przeciętna mie 
sięczna płaca urzędników nie prze- 
kracza 5,5 tys. jen) — za udział w 
konilikcie między pracodawcą a pra- 
cownikiem, 


Zarówno w przedsiębiorstwach i 
instytucjach państwowych, jak i fir- 
mach prywatnych przeprowadza się 
masowe redukcje pracowników, w 
szczególności działaczy związkowych 
i członków partii komunistyczneł 
oraz innych elementów demokratycz 
mych, Zwolniony z pracy otrzymuje 
„wilczy bilet', uniemożliwiający mu 
otrzymanie innego zajęcia. 

Do tej samej kategorii „domokra- 
tycznych zarządzeń należy wydana 
w drugiej półowie września rb. tsta 
wa, zakazująca robotnikom i urzędni. 
kom instytucji 1 przedsiębiorstw pań 
stwowych zajmowania się  jakąkol- 
wiek działalnością polityczną. Nie 
wolno więc należeć do partii, do sto 
warzyszeń politycznych, rozpbowszech 


niać, a choćby nawet czytać pisma | 


partyjne, brać udział w kampaniach 
wyborczych, wiecach i zebraniach. 
Nieprzestrzeganie tych przepisów pa 
ciąga za sobą karę więzienia do lat 
trzech lub grzywnę do 100 tys, jem. 

W. jakim celu wydaje się w Japo- 
nii z lekkiej ręki Mac Arthura wszy- 
stkie te dekrety i ustawy? Amery- 
kańskiej klice militarystycznej po- 
trzebny jest żołnierz japoński, który 
będzie przelewał krew za nowych 
pretendentów do panowania nad 
światem. Monopolfstam z Wall-Street 
potrzebny jest wyżułty ż wszelkich 
praw, głodujący i bezlitośnie wyzy- 
skiwany robotnik japoński, który za 
grosze będzie pracował na amerykań 
skich krółów businessu i ich fapoń- 
skich wspólników — Mitsui,  Mitsa- 
bisi 1 Yasuda — właścicieli olbrzy- 
mich koncernów monopolistycznych. 
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Polityką bezrobocia i represji reak 
cja amerykańsko-japońska chce zła- 
mać opór japońskich mas pracują: 
cych, by tym łatwiej uczynić z Jā- 
ponii bazę wypadową przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, a jednocze= 
śnie bazę do walki z ruchem narodo- 
wo-=wyzwołeńczym ludów  azjatyc- 
kich. 

Jednakże te agresywne plany reak 
cji amerykańsko-japońskiej napoty* 
kają na wzrastający wciąż opór sze= 
rokich mas ludowych Japonii, W cią 
gu czterech przeszło lat, które upły* 
nęły od kapitulacji, naród japoński 
odczuł niezmiernie dotkliwie całe 
brzemię i całą obłudę „demokracji 
zza Oceanu. Naród japoński walczy, 
by za przykładem rewolucyjnego na- 
rodu chińskiego stać się gospođa- 
rzem w swoim kraju i ująć swój los 
we własne ręce, 


W kilku wierszach 


RENESANS HITLERYZMU 
Agencja ADN donosi z Bońn, ża 
przygotowania do utworzenia zachod 
nio-niemieckiej policji politycznej sę 
w toku. Szefem jej ma zostać-jedeń 
z byłych organizatorów gestapo — 
Ralf Diehl. 


FOTOGRAF HITLERA 
UNIEWINNIONY! 


Agencja Telepress donosi, że sąd 
apelacyjny w Mońachium uchylił wy 
rok sądu denazifikacyjnego w stosun 
ku do osobistego fotografa Hitlera i 
właściciela wielkiego wydawnictwa 
hitlerowskiego Heinricha Hoffmanna 
— skazanego w pierwszej instancji 
na 10 iat robót przymusówych. 


BEZROBOCIE W BERLINIE ZACH. 

W zachodnich sektorach Berlina 
bezrobocie osiągnęło cyfrę ponad 300 
tys. osób. Mniej więcej każdy trzeci 
dorosły mieszkaniec Berlina Zachod 
niego — jest beżrobotńym. 


ROSNĄ ZASTĘPY DEMOKRATÓW 


Z Kuby donoszą, że powstała tam 
lige Obrony Praw  Demokratycz- 
nych. Źwrócia się ona do ludności z 
odszwa, wzywającą do walki z reax- 
cyjną polityką rządu Socarrasa, 9- 
dezwę rodpisali najwybitniejsi ucze- 
ni, artyści, literaci i działacze spo- 
łeczni. 


USA ZAGARNIAJĄ NAFTĘ 


Prasa irańska donosi, że Ameryka- 
nie nie ograniczają się już do bada- 


nia nowych pól naftowych, leez przy 
stępują wprost do wierceń. Tak więc 
ostatńie amerykańska ekspedycja ha 


ftowa dokonała wierceń i wykryła to 
pę w Beludżystanie irańskim. 


PISARZE RADZIECCY 
W PAKISTANIE 


Agencja TASS donosi, że do Ka- 
rachi przybyła delegacja pisarzy ra- 
dzieckich, witana serdecznie na lot- 
nisku przez delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Pakistańsko - Radzieckiej 
i przez postępowych pisarzy Paki. 
stanu. 


KRYZYS U SARAGATOWCÓW 

W miarę zbliżania się terminu kón 
gresu saragatowców we Florencji, da 
je się zauważyć pogłębianie się 
sprzeczności pomiędzy poszczególny- 
Mi. grupami, wchodzącymi w akład 
tej partii. W „górach“ saragatow- 
skich panuje całkowity chaos. Dzien 
niki stwierdzają, że rozłam w partii 
saragatowskiej należy uważać za 
fakt dokonany. 3 


DELEGACJA $DFK w PEKINIE 
23 listopada z Moskwy do Pekinu 
udała się na kónferencję ke- 
biet krajów azjatyckich grupa uczest 
niczek sesji Rady Światowej Demo» 
kratycznej Federacji Kobiet z gene- 
ralnym sekretarzem Federacji — Ma 
fia Vaillant-Couturier na czele. ` 


wał socjalizm. 


Tow. Podgórski przestrzegał to- 
warżyszy przed  niebszpiecznym i 
demobilizującym samozadowole- 
niem i upajaniem się własnymi suk 
cesami, co umożliwia tylko wrogo- 
wi klasowemu przekradanie się w 
nasze szeregi. 


PZPW Nr 1 


W czasie dyskusji, jaka wywią= 
zała się po referacie tew: Gadziń- 
skiego — pisze nasz korespondent 
tow. Potrzebowski — głos zabrało 
również wiele kobiet. 


Tow. Zabielin, Nowakowa, Szmi- 
giel podkreśliły, że kobiety, opic- 
rając się na wspańiałych sukce= 
sach i doświadczeniach Kobiet ra- 
dzieckićch, w pełni urzeczywistniać 
będą uchwały. IH Pienum KC, 
uchwały, stanowiące przełóm w ży= 
ciu naszej Partii i w życiu całego 
narodu, 


Tow. Kubala w swym szczerym 
przemówieniu podkreślił, że więcej 
fuwagi powinniśmy zwrócić ra 
'skład" społeczny - naszej” «organizacji 
pattyjnej ti przyjmować do sze- 
regów, najlepezych: i najobarniej- 
szych robotników, a przede wszyste 
kim przodowników pracy. 


Kolejarze z Łodzi Kaliskiej 


Podczas dyskusji towarzysze poó- 
święcili najwięcej uwagi sprawie 
wzinożenia czujności. 

Każde nasze niewłaściwe  zała- 
twienie sprawy, wywołujące rozgo= 
ryćzeńnie i niezadowolenie że stro= 
ny ludzi zwracających się do nas o 
pomoc, ułatwia robotę wrogowi kia 
sowernu, A wróg ani na chwilę nie 
przestaje działać, Im większe są na 
sze sukcesy — tym bardziej pod- 
stępnie działa, tyr bardziej usiłuje 
nam szkodzić. 


PZPB i W Nr 22 


AR nyc z kory” alre 
stawowej w ocenili wagę 
uchwał II Pienum Komitetu Cen= 
tralnego — pisze nasz korespon= 
dent tow. Janicki. 

Świadczyła o tym dyskusja í bo- 
jowy nastrój, panujący na sali pod= 
czas zebrania. 

Tow. Gogolewska, przodownica 
pracy, nawoływała wszystkie ko- 
biety do wźmożenia czujności. Tow, 
Gołębiakowa na przykładach ż ży- 
cia naszego zakładu pracy wyja- 
śniała, jak my sami przez swoją 
rieświadomość ułatwiamy nieraz 
działalność wroga klasowego. 


Tow. Dubieki zwrócił uwagę na 
Konieczność wzmożenia szkolenia 
ideologicznego, gdyż ono właśnie 
uodporni nas ; wzmocni naszą czuje 
ność, 

Podsumowując dyskusje tow. Bn= 

a podkreśliła, że towarzysze 
docenili uchwały III Plenum i te= 
raz należy z całą energią i entu- 
e spia przystąpić do ich reali 
zacji. 


ZOM 


O zebraniu organizacji podstawó- 
wej ZOM-u, wic omówie 
niu uchwał III Plenum KC, pisze 
nam korespondent tow. Michalak, 

W dyskusji zabrał między innymi 
głos tow. Rózanowicz, który zwró- 
cił uwagę, że musimy w większym 
stopniu niż dotąd, szitolić młode ka 
dry fachowe i obok szkolenia czy- 
sto zawodowego, dbać o podniesie- 
nie ich poziomu ideologicznego, 


— Jak mamy to robić? Uczmy się 
z przykładów j doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

Tow. Jakubowski powiedział: 

— Być czujnym, to znaczy wal- 
czyć o dobrobyt, to znaczy budować 
socjalizm. Zebrani na sali odpowie= 


dzieli mówcy owacyjnym; oklaskae 
Tm. 


RE. „zj 


-æ — | Lu 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZIE TELEFONY 
„4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 


R. S. W. „Prasa”, Plac Koś- 
ciuszki 16, tej. 2-50, godziny 


. przyjęć 10 — 12. 


AED Pona 43 


DZIŚ, dnia 25 bm.: godz. 8 ze- 
branie podstawowej organizacji 
partyjnej przy Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej. Referent — tów, Po 
piołek. 

Godz. 16 — zebranie członków 
organizacji podstawowej przy 
Związkach Zawodowych. Referent 
— tow. Łuczkiewicz, 

Godz. 19 — w lokalu Miejskie- 


go Komitetu połączone zebranie 
członków Koła Terenowego Nr 3 i 


Organizacji Międzyszkolnej, Re- 
ferent — tow, Duszyński; 
JUTRO: 
Godzina 15 — zebra 


nie członków organizacji partyj+ 
nej przy Urzędzie Skarbowym. Re 
ferent = tow. Fąfara, 

Godz. 14 — zebranie członków 
organizacji partyjnej przy Pań- 
stwowej Centrali Handlowej, Re- 
ferent — tow. Lasota, 

Godz. 16 — zebranie podstawo= 
wej organizacji partyjnej koleja- 
rzy. Referent — tow, Janiszew= 
ki. 

Godz, 17 — w lokalu Miejskie- 
go Komitetu odprawa kolporterów 
prasy partyjnej z wszystkich pod 
stawowych organizacji pactyj- 
nych, 


GŁOS TOMASZOWSKI. 


Jutro odprawa 


Postrach Tomaszowa — były szef Gestapo kors ns 


odpowiada za swe zbrodnie 


Onegdaj przed Sądem Okręgo 
wym w Piotrkowie na sesji wy= 
jazdowej w Tomaszowie rózpo-. 
częła się rozprawa byłego szefa 
gestapo Okręgu tomaszowskie. | 
po — Hermana Wiesego, który 
swym Okrncieństwem „dobrze“ 
zapisał się w pamięci mieszkań 
ców naszego miasta i okolicz- 
nych powiałów, Rozprawa to- 
czy śię w sali konferencyjnej Za 
rządu Miejskiego. Oskarża — 
prokurator Błotnicki, oskarżo- 
nego broni z urzędu — adw. 
Słyszko, 

Sala rozpraw jest wypełniona 
po brzegi  przedsStawicielami 
miejscowego społeczeństwa, 
Wszyscy chcą zobaczyć tego, 
który był odpowiedzialny Za 
zbrodnie i gwalty, jakie pOneł. 
miał faszystowski reżim na na- 
szym terenie wszyscy chcą usły 
szeć co powie ten, który kie- 
dyś przez cztery lata był 
postrachem scowej ludności, 

Wiese — wysoki, dobrze zbu= 
dowamy mężczyzna, ze spok- 
jem wysłuchuje aktu oskarżenia 
i składa swe wyjaśnienia. Od 
czasu do czasu — uśmiecha 
się nawet rozbrajająco. U. 
śmiech ten ginie w  cza- 
sie pytań, zadawanych przez 
prokuratora i w czasie zeznań 
świadków, których wiarygod- 
ność oskarżony usiłuje w pèw- 
nych wypadkach podważyć. 
Wiese staje się coraz bar- 
dziej czujny, bardziej skupiony 
i widać, że wiele go kosztuje, 
zachowanie spokoju 1 pew- 
ności siebie jaką wykazy- 
wał na wstępie rozprawy. 

Akt oskarżenia jest dlugi. Diu 
gi też jest korowód świadków, 


którzy zgłosiii się, by mówić © 
zbrodniach, ©krucieństwach i 
gwałtach, jakie oSkarożny popel 
nial sam, lub za które ponosi od 
powiedziajność, A zbrodni tych 
i gwałtów jest zbyt wiełe, by 
móc je zmieścić w dziennikar= 
skim sprawożdaniu. Zbyt wiele, 
gdyż Oskarżony, jako zastępca 
szefa gestapo, a później jako peł 
niący obowiązki szefa — prze- 
bywał na naSzym terenie od 15. 
lipca 1940 rCkn, do momentu wy 
zwólenia Tomaszowa, 
Mordował osobiście, wydawał 
rozkazy mordowania, brał udział 
w egzekucjach, aresztował i wy- 
dawał rOżkazy aresztowania, 
znęcał się nad więżniami i lud- 
nością cywilną, brał udział 
w likwidacji tomaszowskiego 
ghetta, odpowiedzialny jest za 
spalenie budynku w którym 
mieściło się Krip0, a z którego 
więźniowie w licznie 400 cudem 
jedynie Zostali uwolnieni, brał 
udział w akcjach „pacyfikacyj- 
nych“, kradł i obiecywał, że 
„nie spocznie, póki nie wytępi 
wszystkich Polaków". Oto jedy- 


nie fragmenty odczyłanego ak.|tora świadek stwierdza, iż oskar 


tu oskarżenia, 

Z kolei — składa wyjaśnienia 
Wiese zaprzeczając zarzucanym 
mu czynom. 

Na pytanie prokuratora wyjaś- 
nia, że miał swych agentów i kon 
fidentów. Utrzymywał kontakt 
z NSZ.em 

Po przerwie, przed sądem sta. 
ją pierwsi świadkowie. 

Świadek Tadeusz Komar zna 
oskarżonego od pierwszego mo. 
mentu przyjścia jego na teren 
Tomaszowa. Będąc zatrudnio. 
ny jako kelner w „Deutsche 
Hof“ — styka? się często z nim 
i innymi funkcionariuszami ge. 
sfapo, W r. 1943 był świadkiem 
pierwszej publicznej egzekucji, 
w której obok browaru rozstrze- 
laho 10 Polaków. Kiero em 
egzekucji był Wiese, a gdy 
Oprawcy zjawili się wieczorem 
w restauracji, mówili iż „zastrze 
Mli polskich bandytów”. 

Świadek mówi ð driigiej egze 
kucji, a następnie trzeciej, któ. 
rej kierownikiem był również 
oskarżony. Na pytanie prokura- 


żony był szefem IV. oddziału po 
titycznego SD i tak go tytułowano 
w czasie rozmów. 

Świadek widział / Wiesego, 
jak często wchodził do ghetta. 
Widział też, jak znęcał się nad 
więżniami, którzy nie mogli już 
iść o wlasnych Siłach, Stwier- 


dza, iż Wiese był sadystą, 
Że ze swymi przyjaciółmi 
zmałtretował nawet w jednym 
wypadku miemieckiego żołnie- 


rza froniowego, który przez po. 
myłkę wziął przy bufecie z jego 
talerza kromkę chleba. 

Na zakończenie zeznaje wresz 
cie na okoliczność podpalenia 
budynku „Kripo“ 

Oskarżony również poznaje 
świadka, Próby podważenia zez 
nań nie dają rezultatu. 


W ciągu pierwszego dnia roz- 
prawy przesłuchano 10 świad- 
ków. Zaczynają narastać zezna 
nia ludzi, którzy zbrodnie i 
gwałty oglądali na własne oczy. 
Przebieg dalszej rozprawy po- 
damy jutro. 


Co ujrzymy 


na wystawie dorobku ZMP? 


Jak już donosiliśmy, w związku 
ze Zjazdem Wojewódzkim ZMP 
urządzana jest w Tomaszowie w 
lokalu Związków Zawodowych wy- 
stawa dorobku ZMP województwa 
łódzkiego. 

Obecnie rozpoczęto już dekoro- 
wanie sali, Sprawą tą dzięki zro- 
zumieniu jej ważności przez Dy- 
rekcję PFSJ Nr 1 kierują dwaj 


pracownicy tych Zakładów, ci sa- 
mi, którzy w Moskwie pracowali 
przy urządzaniu wystawy polskie- 
go prwemyasłu lekkiego. Prace przy 
montowaniu elementów wystawy 
przeprowadzają Specjalne ekipy 
ZMP-owskie, które ponadto wyła 
dowywują przybywające ciągle sa 
mochody, naładowane do pełna 
eksponatami. 


Walka o jakość —ale nie kosztem ilości 


Wyniki zespołów najwyższej jakości w PZPW Nr 27 i 29 


Leżą przed nami wyniki pierw 
szego etapu współzawodnictwa 
konkiirsowego zespołów najwyż- 
szej jakości, z Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego 


Nr 27 1 29. 


Spośród czternastu zespołów w 
PZPW Nr 27 — zespół Edwarda 
Szmidla w okresie sprawozdaw- 
czym oddał 24,5 procent ekstra- 
primy i 75,5 procent primy, Z po 
zostałych zespołów — żaden 
ekstry nie odnotował w swych 
wynikach. Ale zespołowi Szmidla 
zabrakło kilku metrów 
produkcji, gdyż bazę akordową 
wypełnił tylko w 98,2 procent. 
Osiem innych zespołów oddało peł 
ne 100 procent primy. Pięć zespo- 
łów ma braki i ich wyniki w tej 
chwili nie mogą być jeszcze bra- 
ne pod uwagę, Z zespołów, które 
oddały pełną produkcję primy ze- 
społy Lucjana Kocika, Leokadii 
Sikory i Janiny  Wodzyńskiej 
przekródzyły lub _ osiągnęly 
pełne bazy akordowe. Pozostałe 
— a więc zespoły Danuty Stroiń- 
skiej, Mieczysława  Szmulskiego. 
Zofii Rutkiewicz, Wiktorii Dudek 
i Marii Leszczyńskiej — mają nie 
dobory w ilości, 

Sprawa niedoborów ilościowych 
jest ważna i musi być gruntownie 
rozpatrzona przez Radę Zakłado- 
wą, kierownictwo zakładu ij — a 
to przede wszystkim — przez 
członków zainteresowanych zespo 
łów. Znając tkaczy, którzy stanę= 


li do konkursu, trudno nam uwie- 
rzyć, by bez obiektywnych, nieża 
leżnych-od nich trudności, możli 
wym był tego rodzaju stan, w któ 
rym jeden zespół wykoniije swe 
bazy w 108, a drugi w 62 procen 
tach. Przecież ci, którzy stanęli 
do współzawodnictwa, to w wig- 
kszości przodownicy pracy, którzy 
mogą szczycić się pówaźnymi 
już osiągnięciami. I ich rzeczą, 
ich sprawą jest zanalizować do- 
tychczasówe wyniki i szukać przy 
czyn obecnego stanu. 

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 29 do 
konkursu stanęło 10 zespołów, W 
okresie sprawozdawczym — czte 
ry zespoły zanotowały w swej 
produkcji braki i ich wyniki nie 
kwalifikują tych zespołów dò u- 
biegania się o tytuł najlepszego 
zespołu: Oczywiście, to nie mà- 
czy, że w następnych okresach 
nie poprawią swych wyników, 
zwłaszcza, że listopad jest jeszcze, 
okresem próbnym. 


Pozostałe zespoły, a mianowicie: 
Józefa Śmolca, Mariana Cieciury, 
D, Dziabałtówskiej, Śt, Nowaka, 
K. Lasoty i Janiny Rybak — od- 
dały pełne 100 procent primy, 
przekraczając z wyjątkiem zespo- 
łu Cieciury, który bazę wykonał 
w 99,8 procent, bazy produkcyj- 
ne i to w niektórych wypadkach 
w poważnym stopniu, 

Wyniki, jakie obecnie możemy 
przyrównać — wykazują, że w 


Wzorcowa Spółdzielnia Szewska 


powstaje w Strykowie 


STRYKÓW — W Śtrykowie 
zorgańizowańa zostanie w najbiiż 
szych tygodniach pierwsza na te 
renie naszego województwa — 
wzorcowa spółdzielnia szewsko* 
cholewkarska „Praca“. 

Inicjatorami jej są dwaj stry- 
kowscy szewcy, tow, tow, Antoni 
Piaskowski į Franciszek Walczew 
ski. 

Stryków od dawna juź odczu- 
wał potrzebę zorganizowania ta- 
kiej placówki, w której świat 
pracy mógłby po dostępnych ce- 
nach przeprowadzać naprawę 
obuwia. 

Wóbec braku lokalu i niedo- 
statecznej liczby kandydatów na 
członków spółdzielni rzemieśhii= 


czej, projekt powyższy nie do* 
chodził przez dłuższy czas do 
skutku, 

Dopiero nie dawno na ogólnym 
zebraniu szewców i cholewkarzy 
— wszyscy obecni zgłosili akces 
do nowopowstającej spółdzielni, 
żądając jak najszybszego jej uru 
chomienia. 

Członkowie spółdzielni wyko- 
nywać będą oprócz robót napraw 
czych dla miejscowej ludności — 
obuwie systemem  nakładczym. 
Te roboty będą wykonywane w 
tzw. „martwym sezonie“, 

Mamy nadzieję, że w niedłu* 
gim już czasie będziemy pisać o 


strykowskich szewcach =— przo” 
downikach pracy- (c) 
cap J N 


Tomaszowie na czoło wysunęły się 
zdecydowanie zespoły PZPW Nr 
28; "Oczywiście, nie jest powie 
dziane, że w najbliższych dniach 
wyniki się nie zmienią i któ inny 
nie obejmie tytułu przodującego 
ż łu. 

Wyniki dziś odnotowane win= 
ny stać się podstawą do analizy do 
tychczasowego przebiegu współza 
wodnictwa i dopingiem dla zespo- 


łów i słabszych i najlepszych. 
Słabszych — by się podciągnęły, 
a lepszych — by nie oddały zdo- 
bytej w pierwszym okresie po- 
zycji. Tylko w każdej chwili pa= 
miętać trzeba o jednym: walka o 
jakość — nie może toczyć się ko 
sztem ilości, Nie wystarczy pro- 
dukować ekstrę i primę — trzeba 
również wypełniać bazy technicz- 
ne, 


Elektryfikacja i radiofonizacja 


gminy Unewel 


Elektryfikacja i radiofonizacja 
gminy Urewel powiatu opoczyń- 
skiego posuwa się w szybkim tem 
pie naprzód. W br. w 7 gromadach 
tej gminy wybudowano sieć elek- 
tryczną wraz z linią radiowęzłową. 
Światło į linię radiowęzłową otrzy 
mały wsie: Ciebłowice, Wąwał, Bia 
łobrzegi, Niwka, Ludwików, Kępa 
i Smardzewice, 

W przyszłym roku zostanie za 
kończona* elektryfikacja i radiofo 
nizacja gminy Unewel, w której 
Obecnie jeszcze 7 gromad nie po 
siada światła elektrycznego. Klek- 
tryfikację i radiofonizację gminy 


prowadzi energicznie komitet, w 
skład którego wchodzą przedstawi- 
ciele Gminnego Komitetu PZPR, 
Żarządu Gminy, Zarządu Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
i przedstawiciele tamtejszego nau- 
czycielstwa. 

Tak doniosłego znaczenia akcję 
komitet ten realizuje dzięki wy- 
datnej pomocy wszystkich miesz- 
kańców gminy Unewel, którzy de- 
kiarują chętnie odpowiednie sumy 
na ten cel oraz wykonywują bez- 
interesownie pracę przy budowie 
sieci elektrycznej. 


Komisje weryfikacyjno -egzaminacyjne 


na stopień inżyniera 


Ministerstwo Oświaty podaje 
do wiadomości wszystkim zainte 
resowanym w uzyskaniu stopnia 
inżyniera, że zostały powołane 
i uruchomione następujące komi 
sje weryfikacyjno - egzamińacyj 
ne na stopień inżyniera: 

Przy Politechnice Warszaw- 
skiej 'w zakresie: architektury, 
budownictwa lądowego, wodne- 
go i techniki sanitarnej, geodezji 
i melioracji, mechaniki, elektro* 
techniki, chemii. 

Przy Szkole Głównej Gospodar 
stwa Wiejskiego w Warszawie w 
zakresie: rolnictwa, ogrodowni= 
ctwa, leśnictwa. 

Przy Politechnice Wrocławskiej 
w zakresie: architektury, inży- 
nierli lądowej i wodnej, mecha- 
niki, elektrotechniki, 

Przy Politechnice Łódzkiej w 
zakresie: mechaniki, elektrotech= 
niki, chemii, włókiennictwa. 

Przy Politechnice Śląskiej w 
Gliwicach w zakresie: architektu 
ry, mechaniki, elektrotechniki, 
chemii 


Przy Szkole Inżynierskiej w 
Poznaniu w zakresie: architektu- 
ry, budownictwa lądowego, wod- 
nego j techniki sanitarnej, elektro 
techniki, mechaniki. * 

Przy Uniwersytecie Poznańskim 
w zakresie: rolnictwa, leśnictwa. 

Przy Akademii Górniczo-Hut- 
niczej w Krakowie w zakresie: 
architektury, inżynierii, budow- 
nictwa lądowego i wodnego, geo- 
dezji, melioracji i miernictwa ko 
palnianego, górnictwa, hutnictwa. 

Przy Uniwersytecie Jagiciloń- 
skim w Krakowie w zakresie: rol 
niczó - leśnym. 

Przy Politechnice Gdańskiej 
we Wrzeszczu w zakresie ar- 
chitektury, budownictwa lądowe- 
go, wodnego i techniki sanitar- 
nej, mechaniki, elektrotechniki. 
chemii, budownictwa okrętów. 

Osoby, pragnące uzyskać sto- 
pień inżyniera, winny złóżyć po- 
danie wraz z koniecznymi doku- 
mentami w sekretariacie jednej 
z wyżej wymienionych szkół 
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ZMP-owcy z Kutna, z Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Kraj“ oprócz 
innych, drobniejszych eksponatów 
przysłali siewnik, zbudowany przez 
nich w godzinach wolnych, po pra- 
cy, Z Fabryki Maszyn Elektrycz- 
nych w Żychlinie motor elek- 
tryczny o mocy 60 KM, z „Meta- 
lurgii'* w Radomsku — próbki pro 
dukowanych tam lin stalowych, 
drobne narzędzia rolnicze į Śślusar- 
Bkie, z Fabryki Meblj z Radomska, 
stoliki do radia, szachów, wieszaki 
itp. Pozatym poszczególne koła te- 
renowe ZMP, į hufce S, P, przesy- 
lają swoje najlepsze gazetki ścien: 
ne, wykresy swoich osiągnięć, i 
nagrody zdobyte przez ZMP-owskie 
zespoły sportowe. Zarządy Powia- 
towe į Miejskie przysyłają sztan- 
dary byłych , organizacji. młodzie- 
żowych, posiadających wartość 
historyczną, np, sztandar OMTUR 
z Pabianic, z róku 1928, Nasi ko- 
ledzy przygotowali również por- 
trety twórców marksizmu, czoło- 
wych postaci Związku Radzieckie- 
go j dostojników Polski Ludowej. 


Ciekawe i zgromadzone w dużej 
ilości eksponaty niewątpliwie za- 
chęcą do obejrzenia wystawy nie 
tylko młodzież, ale również j star- 
szych, którzy naocznie będą się 
mogli przekonać ò olbrzymim 
wkładzie młodzieży w dzieło odbu- 
dowy i budowy Odrodzonej Polski. 


(80) 


Przypominamy. że w dniu ju» 
trzejszym o gódz. 16.30 w lokalu 
Miejskiego Komiłetu odbędzie się 
odprawa korespondentów „Głosu 
Tomaszowskiego“ i redaktorów 
gazetek ściennych. 

Obecność obowiązkowa, 


Kto staje 
przed Komisją? 


W dniu dzisiejszym przed Ko* 
misją Rejestracyjną Stają męż- 
czyżni urodzeni w r. 1911, którzy 
otrzymali imienne zawiadomienia 
i ci wszyscy z rocznika 1911—któ 
rzy przed Komisją nie stawali, a 
nie otrzymali powiadomień. 

Stający winni przedstawić doku 
menty, stwierdzające ich tożsa- 
miość, wiek, zawód, wykształce- 
nie i stosunek do służby wojsko 
wej, Komisja urzęduje od godz, 
7-€j w pomieszczeniach Straży Po 
żarnej przy ul. Armii Ludowej, 

Począwszy od dnia jutrzejszego 
— rozpoczyna się rejestracja ro* 
cznika 1910. 


KURS 
języka rosyjskiego 


Zarząd Oddziału Miejskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko« 
Radzieckiej w Tomaszowie Maz. 
organizuje w najbliższym czasie 
kurs języka rosyjskiego dla dora 
słych. Kurs ten będze podzielony 
na dwa stopnie, dla początkują* 
cych i dla zaawansowanych. Za= 
pisy przyjmuje i bliższych infor= 
macji udziela sekretariat TPPR 
przy Placu Kościuszki Nr 1 co- 
dzieńnie za wyjątkiem dni świą* 
tecznych w godzinach od 16-ć; do 
20-ej. 

Nauka dla członków TPPR 
bezpłatna, Ze względu na przewi 
dywaną dużą frekwencję, ilość 
miejsc ściśle ograniczona. f 


Kursy szkoleniowe 


w Głownie 
GŁOWNO W ostatnich 


dniach nastąpiło w Głownie otwar - 


cie dwu kursów szkoleniowych, 
zorganizowanych przez Komitet 
Miejski PZPR. Jeden z kursów 
zorganizowany został dla członków 
Partii z terenu miasta, a drugi 
przy Państwowych Zakładach 
Sprzętu Transportowego Nr 4 w 
Osinach, Kierownikiem kiisu w 
Głownie jest tow, Gzula, a przy 
PZST Nr 4 tow. Jaszowski, 
Uruchomione zostały również w 
Głownie przez Miejską Radę Zw. 
Zawodowych kursy masowego 
szkolenia, których zadaniem jest 
pogłębienie wiadomości w dziedzi- 
nie ekonomicznej, społecznej oraz 
związkowej. Kursy te przeznaczone 
są dla radców zakładowych į mę- 
żów zaufania, (n) 


KOMUNIKATY KS ZWIĄZKO- 
WIEC 

Zarząd KS Związkowiec w: To- 
maszowie Maz. zawiadamia, że w 
piątek, dnia 25 bm. o godz, 18 w 
łokalu własnym przy ul. Armii Lu 
dowej odbędzie się zebranie 
wszystkich członków sekcji bok- 
serskiej. 

Tegoż dnia o godz. 20 — odbe- 
dzie się zebranie wszystkich za- 
wodniczek i zawodników  6ekcji 
tenisa stołowego KS Związkowiec. 
Z uwagi na ważność spraw prze- 
widzianych do omówienia — obec 
ność obowiązkowa, 


ZAKOŃCZENIE KURSU OSF 

W tych dniach zakończony żo- 
stał 60-qodzinny kurs dla organi- 
zatorów zawodów dla użyskania 
Odznaki Sprawności Fizycznej — 
zorganizowany przez Pow. Inspek- 
torat Kultury Fizycznej w Toma=* 
szowie. Egzaminy z wynikiem po 


KRONIKA SPORTOWA == 


myślnym gdało 53 uczestników 
kursu, 


OGNISKO — WŁÓKNIARZ 
Jutro (sobota) o godz, 18.30 w 
sali Włókniarza przy ul. Spalskiej 
iczeqrane zostanie spotzcunie te- 
ysa stołowego o mistrzostwo kit: 
sy A pomiędzy Ogniskiem z Ło» 
dzi a miejscowym Włókniarzem, 
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Komunikat 


Zarząd Oddziału Miejskiego 
Związku Bojowników g Wolność 
i Demokrację w Tomaszowie 
Maz. zawiadamia, że w dniu 26 
listopada 1949 roku (sobota) go- 
dzina 18, odbędzie się zebranie 
członków stowarzyszenia w sali 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Z uwagi na ważność spraw, bę 
dących przedmiotem zebrania — 
przybycie obowiązkowe, 


W Zgierzu remontuje się 


mieszkania 


W gmachu Zarządu Miejskiego 
z inicjatywy Prezydium MRN w 
Zgierzu, odbyła się konferencja, 
w której wzięli udział przedstawi 
ciele PZPR, Rad Zakładowych, 
PRZZ, Zarządu Miejskiego i ro- 
botnicy z miejscowych fabryk. 

Celem konferencji było zapoz- 
nanie świata pracy z przebiegiem 
akcji remontowej mieszkań dla ró 
botników, oraz zwiększenie udzia 
łu społeczeństwa w tej akcji, 

Przedstawiciel Zarządu Miei- 


robotnicze 


skiego — prezydent miasta ob. 
Łuczak i prezes MRN — ob. Mar- 
szałek, zapoznali zebranych z do- 
tychczasówyrni osiągnięciami w 
dziedzinie poprawy warunków 
mieszkaniowych na terenie Zgie- 
rza. 

Obecni na konferencji robotni- 
cy zobówiązali się pomóc w robo- 
ciźnie w celu przyśpieszenia re- 
montu mieszkań z uwagi na tę 
że brak jest sił roboczych. 
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OD REDAKCJI 


W połowie ubiegłego stulecia ujarzmione narody Hindustanu 
powstały do walki przeciw swym odwiecznym ciemiężcom — An. 
glikom. Anglosuscy kolonizatorzy tłumili wszelkie przejawy wol- 
ności, obciążuli ludność Indii nadmiernymi |podatkami, gnębili ją 
bezprzykładnym terrorem. Pod „opiekę“ nujeźdźczych „sahibów” 
szerzył się głód, nędza zbierała miliony ofiar.» 

Zarodek buntu tkwił od dawna w musach ludowych, w miej- 
skiej biedocie, tośród chłopów i sipajów — żołnierzy hinduskich, 
pozostających na służbie u Anglików. Sipajów męczono ćwicze» 
niami, zmuszano ich do porzucania ziemi ojczystej i do dalekich 
wypraw mających na celu podboje obcych krujów dla Imperium 
Brytyjskiego. W maju 1857 r. wybuchło w Górnym Bengalu wiel- 
kie powstanie, które objęło sąsiednie prowincje. Sipaje z Miru- 
tu — porwali pewnej nocy za broń, zajęli twierdzę Delhi i wspo» 
magani przez ludność miasta i okolicznych wsi, — umocnili się 
w starodawnej stolicy Indii. 

Tak zaczęła się wielka narodowa wojna wyzwoleńcza w In- 
diach. 

O tym, jak wzrastała w kraju nienawiść do ciemiężców, jak 
przygotowywano się do podziemnej walki to hinduskich osiedlach 
i wojskowych stanicach, jak zaczęło się powstanie, jak walczyli 
bohaterscy powstańcy Górnych Indii — o tym wszystkim opowia= 
da nam powieść Heleny Wygodzkiej pt. „Niebezpieczny zbieg”, 
której druk rozpoczynamy na łamach „Głosu Robotniczego”, 


szedł w bok od drogi przez las, zagajniki i wysoką trawę. 

W południe, w straszliwy upał, gdy drogi w Indiach są bez- 
ludne, jak puste bywają ulice na północy w głuchą noc, wdrapy- 
wał się na drzewo i patrzył w dal. Tam. gdzie rzeka Dżamna prze- 
tnie Wielki Szlak świetlistą smuga, gdzie z szeroką, piaszczystą 
drogą skrzyżuje się wielbłądzia ścieżka — tam zawróci na północ. 

Człowiek szedł bezszelestnie, lekko dotykając ,ziemi stopą, 
prawie nie wznosząc kurzu, tak jak chodzą Hindusi i jak nie umie- 
ją chodzić Anglicy. 

Szedł i śpiewał: 

Czandała, czamara, Sakra-Czunda! 

Nie szczędź ich! Czunda-Sakra, 

Nie szczędź ich! Czunda-Wałka, 

Zabij wszystkich sahibów! Niech rozwieje ich wiatr, 
Czandała, czamara, Sakra-Mata! 

Wędrowiec miał na plecach chłopską, płócienną torbę, a w niej 
chleb. Zwyczajny, twardy chleb z przaśnego ciasta, szeroki nie 
więcej jak na dłoń — czanatti, chleb z żołnierskiej racji, z suchy- 
mi wytłaczanymi ozdobami na brzegach. Człowiek jadł korzonki 
w lesie, żuł głogi, młode pędy bambusu, ziarna jęczmienne, pozbie- 
rane na skraju pola, a chleba nie tknął. 

Czasami wędrowiec wyjmował chleb, uważnie oglądał wyciś- 
nięty na nim wzór podobny do kresek starego pisma i chował z po- 
wrotem. Chleb wysechł i skamieniał w czasie długich dni drogi, 
stał się twardy jak cegła, suszoną na słońcu. 

Po wielu dniach podróżnik skręcił na północ. Z każdą godziną 
oddalał się teraz od Wielkiego Szlaku, coraz rzadziej trafiały się 
większe osiedla, dżungla coraz bliżej podchodziła do drogi, Bywa- 
ły godziny przed wschodem słońca, kiedy wędrowiec. nie ukry- 


na nogach, plecach, rękach, na przedramionach — znowu pęcznie- 
ja nawpół zagojone strupy. Wstrząsał nim dreszcz, zawracał ze 
ścieżki w gąszcze, w kolczaste zarośla, w wysoką, wyżej głowy się- 
gającą trawę, zataczał koło, szedł naprzełaj przez błota nie do 
lęg 

— Źle jest, Insurze — szeptał wtedy do siebie — is 
krew, łatwo cię schwycą, arka 4 EE DJP 

f Przy bambusowym lasku, w pobliżu skrzyżowania dwóch dróg, 
wielkiej i małej, podróżnik skręcił w prawo, Poprzez zarośla do- 
stał się do strumienia, na pierwszy rzut oka niewidocznego w gą- 
szczu, położył się na brzegu i zasnął, Spał długo, słońce zdążyło 
wznieść się, osuszyć ziemię, rozpalić powietrze i przechylić się 
ku zachodowi. 

Wędrowny pies podszedł do strumienia, obwachał trawę, bo- 
se nogi człowieka, plecy, potem podsunął się do torby, porzuconej 
obok. Człowiek obudził się słysząc grożne warczenie: pies poczu- 
wszy chleb, darł zębami płócienną torbę. Człowiek zerwał się, po- 
biedł ze wzruszenia: — pies mógł go okraść, Kopnął go nogą į obej 
rzał torbę. Nie, chleb cały, dzięki Bogu! f 

Ściemniło się, poszedł dalej nierówną ścieżką, przez gęsty las. 

Miejsca te były znajome wędrowcowi, zatrzymywał się kilka 
razy i rozglądał dookoła. Zarośla przerzedziły się szybko, słomia- 
ne chaty wielkiej wsi z dwóch stron obsiadły leśną dróżkę. Po- 
dróżnik poczekał, aż zapadnie zupełny zmrok, a wówczas podszedł 
do jednej z chałup i zastukał do trzcinowych drzwi, 

Drzwi otworzyły się, wyszedł gospodarz, popatrzył, wydał ci» 
chy okrzyk i wpuścił gościa,  * "sx ' 

— Z daleka? — zapytał ' , 


